
KURJER KRAKOWSKI.
Dnia 3  Października 

roku i834.
p i s m o  to  w y c h o d z i  c o d z ien n ie  
w y ją w sz y  n iedz ie le  i ś w ię ta  o 

g o d z i n i e  5  z p o łu d n ia .

e r
Przedpłata kwar­
talna zł. 8 . jNTu-  
nier pojedynczy 
groszy 5 .

Prenumerata przyjmuje się w  Krakowie w handlach P P . Chła. 
sko przy ulicy Szczepańskiej, Kalisińskiego przy ulicy Florjańskićj 
i na Kleparzu, Cybulskiego w Rynku, Kaczmarskiego, Giibla pod 
Krukiem, Schreibra przy ulicy Grodzkiej, Maryi Oswald na Stradomiu.

W  Pete rsburgu  dnia 20 Sierpnia 
dany  byt na teatrze Alexandra no ­
wy bale t ,  pod  tytułem: „C ezar  w 
Egipcie k tóry  policzyc się może 
do najświetniejszych, jakie widziano 
na tutejszej scenie, słusznie wsła­
wionej z tego rodzaju widowisk. T r u ­
dno b y ło b y  opisać bogactwo kostiu­
mów , p rze p y ch  d ek o ra cy i ,  rozmai­
tość tańców i ewolucyi.  Szczególniej 
podoba ła  się pierwszy dopiero  raz 
tu w prow adzona’ gra  deko racy i ,  w 
k tó re j ,  przed płynącą do Nilu ł o ­
dzią K leopa try  , p rzem ykają  z obu  
stron wspaniałe  okolice egipskie.

ahająca s '? łódź zostaje na miej-SCUy zm 'efnający się co chwila 
w idnokrąg spraw uje doskona łe  z łu ­
dzenie , 1 b a rk a ,  wraz z całą salą tea ­
tralną, szybko p łynąc  się zdaje. P u ­
bliczność t łum nie  zgrom adzona,  po- 
wturzanenn oklaski wyrażała  swoje 
zadowolenie. Pierwsze to b y ło  wi­
dowisko, na k tórem  znajdowali się 
przybyli tu na obrzęd odkrycia  A- 
iexandrowskiej kolum ny oficerowie 
woiska pruskiego.

W  Paryżu  i w okolicy zawiązała 
się banda gas tronom icznych złodzie­
jów. Ludzie ci kradną tylko łakocie, 
d o b re  wina, kon f itu ry ,  dziczyznę i 
t. p. do pożywienia przeznaczone

rzeczy. Innych  rzeczy  nie tykają 
wcale.

W  Bostonie, w S tanach zjednoczo­
nych  Ameryki p ó łn o c n e j , wynale­
ziono machinę do czyszczenia ulic. 
Dosyć jednego człowieka i k o n ia , 
ażeby w krótkim  przeciągu czasu 
ca łe  miasto oczyścic.

W e d le  wiadomości z K rólew ca N . 
Cesarzowa W szech Rossyi p rzybę­
dzie w podróży  swojej do Berlina, 
(dnia 26 z. m )

N iesłychany wynalazek. Angielski 
mechanik, nazwiskiem Toplis  wyna­
lazł machinę wojenną, którą spraw­
czynią pokoju nazwał, pouieważ dzia­
łan ie  jej tak jest o k ro p n e ,  że po za­
prowadzeniu  jej użycia jużby  woj­
ny prowadzić nie można. Kilku lu ­
dzi 1 jeden tylko koń zaprzężony, są 
dostateczni do wprawienia jej w ruch ,  
poczetn tak ogrom ną ilość kul nią 
miotać m ożna ,  że arm ia ,  jaką tyl­
ko największą sobie wystawie m o­
żna ,  w kilku m inutach do szczętu 
zniweczoną hyc może, Sprawozda­
wca tego cudow nego wynalazku po ­
wiada, że początkowo wątpił isto­
tnie o olhrzymiem działaniu tej m a­
ch iny , ale po objaśnieniu o trzym a-  
nem od Pana  Toplisa nie wątpi by­
najmniej,  źe dwie lu b  trzy p o d obne
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machiny  wciągu kilku minut  zniwe­
czyć potrafią armią taką,  jaką Na- 
poleon do Rossyi prowadzi ł .  Olbrzy­
mie to działanie osiągnięte zostaje 
za pomocą siły gazu

Cesarz jawiński do poselstw swo­
ich, samych kobiet  używa i zwykle 
z najpiękniejszych składa swoje cia­
ło  dyplomatyczne.  (Roztn.  Lw ) 

Dowiadujemy się 4 Madrytu,  że i- 
zba p r okuradorów odrzuci ła projek( 
do zaciągnienia nowej 400 milionów 
realów wynoszącej pożyczki,  zezwo­
liła j ednak ,  ażeby na tymczasowe 
zaspokojenie niezbędnych potrzeb 
kraju,  pożyczyć 200 milionów rea- 
Jow, od swoich lub  zagranicznych 
bankierów,  dopóki  budżet  wniesiony 
me będzie na stół ob rad  sejmowych 
P o d łu g  najnowszych wniosków czy­
nionych względem d ługów krajo­
wych przez Kortesów zaeiągnio-  
n y c h ,  te mają być  uznane za pra­
womocne ,  wyjąwszy królewskie od 
r. i 8a 3 po dziś dzień. Jenerał  Mi­
r a  oświadczył  swoją gotowość po­
święcenia swoich us ług w sprawie 
królowej.  Na odebraną z Paryża 
sztafetę, Ro t szy ldu d i ł  się tam spie­
sznie. List  z Alexandryi donosi ,  o 
nowem zerwaniu stosunków między 
W .  Por tą  a Mechmedem Alim. O d ­
graża on suł tanowi ogłoszeniem się 
za udzielnego monarchę w razie za­
czepienia go;  zaś posłowie angiel­
ski i f rancuzki odmówili  dywanowi 
interwencyi w tej okoliczności  — 
Największy dotąd statek pa rowy po­
siada teraz vice-król  Eg ip tu  P r o ­
jektowane nieuznanie d ługów przez 
1 e tdynanda zaciągniętych, dało po-  
wpd gabinetowi francuzkiemu do 
rożnych narad i zamiarów,  które j e­
dnak,  jak się zdaje, na niczćm spe ł ­
zły. W  Neapolu zaprowadzają gwar-

dyę konną z obywatel i  dla straże ho­
norowej  przy boku króla. Don Kar -  
los kończąc,  swoje teatralne pa ­
nowanie , zaprowadza ordery,  mia­
nuje dygni tarzy i ozdabia swoich 
dworzan,  którym już niczego n ieb ra -  
kuje jak tylko państwa,  ażeby pre­
tendenta na tronie posadzie J uo- 
rał  Rodil polecił  pułkownikowiGuo-  
rera,  ażeby osobiście wziął na cyl  
Don Karlosa jak ptaka.

Kurs  papierów hiszpańskich pod­
niósł  się cokolwiek.  Rodil wszę­
dzie ściga pows tańców wraz z Don 
Kąr losem,  lak że ten nigdzie s p o ­
cząć niemoże i już teraz narzekać 
zaczyna na sprawców nieszczęść 
wojny dom ow ej ,  którzy mu w y s t a ­
wili, że droga jego do Madrvlu '  cią­
g ły m  będzie t ryumfem D o b ra  ko­
ścielne w Hiszpanii mają być  za­
b rane  na ska rb publiczny.  Oprócz 
g łównych stronnictw królowej i D ia 
Karlosa,  tworzy się teraz ul t ra-l ibe­
ralne mające na celu wyniesienie na 
tron infanta Do n  Franciszka de Pau­
la. Marszałek Gera r d  wyzdrowiał  
i sprawuje już swój urząd. D o n  Pe­
dro przychodzi  widocznie d o z d r o -  
wią.

DardzoTnieurodziwy młodzieniec 
na balu starał  się p od ob ać  damom.  
Widzisz Pan,  rzekł  ktoś do Z, wska­
zując palcem na niego,  t e g o  łajają­
cego motyla? Nie widzę tylko gą ­
sienicę, odrzek ł  zapytany.

W  mieście — zaprowadzono etykie­
tę,  że poprzednio nieprezentowany 
przez znajomego damie,  n i ema p r a ­
wo żądać, ażeby by ła  jego tanio z- 
nicą na balu.  Podróżujący który o 
tym zwyczaju niewiedział,  prosił  ła­
dną aktorkę do t ańca ,  na co ta z



przyciskiem odpowiedziała: Dziwię 
się, jak Panu  ta myśl przyszła do
głow y Wszakże mnie Pan nie byłeś
prezentowany „D aru j Pani, odrzekł 
grzecznie, naprawię ten błąd  jutro, 
dając mojem u służącemu oĄ groszy, 
ażebyś m u  Pani m ogia  być p re ­
zentowana.

Gdy w pewnem miasteczku chw a­
lono panienkę ze śpiewu, odpowie­
działa naiwnie „Uylko nas tu  dwie 
takie, ja i panna exatorowna. Vi­
ve la modestie!

W  pewnej wsi galicyjskiej zdarzył 
się w ypadek, że pisarz miejscowy 
skaleczył osła Mandataryusza, który 
wszedł na pańską łąkę : wytacza się 
spraw a przed M andataryusza; lecz 
s trona  wyzwana wzięła na swoją 
ob ronę ,  że M andataryusz nie może 
b y c  sędzią w tej spraw ie ,  bo  osiel 

uaestionis należy ad familiam ju- 
icis.

P ra w o  karne  w Piemoncie zawie­
ra  między innemi ar tykułam i kary 
przeciw ko jedzącym mięso w czasie 
postu, Z yd  odważający się mówić 
cokolwiek bądź przeciwko świętym 
ulega karze śmierci,  / .yd  któryby 
gię poważył tańczyc' lub g rac  na ja ­
kim instrumencie, chociaż w własnym 
dom u, podczas wielkiego tygodnia 
karany jest chłosta publiczną —’ 
Znieważający w uniesieniu Boga lub 
świętych karani bywają więzieniem 
Popełnia jący okropne bluźnierstwo 
skazanemi są na galary. Podobneż  
prawa istną w Modenie.

Kodex karny pruski powinienby 
b y c  najdokładniejszym bo składa się 
z i 5yy paragrafów.

Zdaje się że p raw a  w Anglii, są

jedne znajsurowszych w Europie, bo 
na karę śmierci yvlataeh 1820— 1826 
było skazanych osób j 656  na 5o 8 
wykonam tenże wyrok. W  tymże sa­
mym czasie uwięzionych by ło  4 24 p i ,  
skazanych na rózgi, grzywny 1832

Rozmowa w diliżansie między pod­
oficerem, szlachcicem ze wsi, zakry- 
s tyanem , d o k to re m ,  dziennikarzem , 
au torem , handlarzem d rzew , adw o­
katem i żydem,

, S zk o d a , że teraz p o k ó j , odezw ał 
„s iężołnierz ,  w wojnie spodziew ałem  
„się aw ansow ać, a tak muszę zostać 
„sierżan tem ."

Szlachcic  ze wid. Tak ,  mniejsza 
oto że cały  świat p rzew rócą ,  byle 
tylko P  awansował. P rawda że 1 ja 
życzę sobie wojny ale wcale z innych 
przyczyn : cena zboża jest tak niska, 
ze n iedługo można będzie darm o 
chleba dostać.

H a n d la rz  drzew. Ach! bodajbyś- 
my tęgich kilka zim dożyli,  ale jak 
na nieszczęście kalendarz przepowia­
da tylko m g łę  , deszcz i wiatr p o łu ­
dniowy.

Adw olcat. Dzięki Bogu, że c iep łu ,  
adwokaci pomarzliby. Liczba ich 
wzmaga się coraz bardziej,  gdy tym 
czasem wszędzie sądy poko ju ,  po­
jednawcze, ch lcb  nam odbierają. — 
Dawniej można b y ło  w Ąo roku wie­
ku już żyć z rocznego procen tu  naj­
mniej 60,000 złp .  wynoszącego.

D zien n ika rz . Kiedy wy narzekacie 
cóż ja mam czynić? podczas woj­
ny zawsze donosiłam o wygranyoh 
i przegranych  b i tw a ch ,  o ob lężo­
nych i zdobytych  m iastach, o nie­
zliczonych sprzecznych rozporzą­
dzeniach, rokoszach ; n i e b y ło  k ra­
ju ,  m iasta bez zamieszania i stron.-



mCtw ścierających się. T e ra z  w ypa­
da napełniać ko lum ny  obiadam i,  
odwiedzinami, u rodzinam i,  imieni­
nami, niestrawnością żo łądka ,  k a ­
mieniami księżycowemi etc,

Lekarz. O d  czasu jak zaniechano 
puszczania krwi i zaprowadzono 
L eroa ,  m ało  kto cho ru je ,  słabości 
m odne  kobiet sentimentalnych usta­
ł y ,  żadna nie chce nawet zemdleć 
dla podwyższenia wdzięków, ale 
przeciwnie biegają nap ó ł  nagie i nie 
nabawiają się żadnych c h o r ó b , chy ­
ba  suchot,

Z akrystyan . Otóż to  właśnie dla 
tego i ja rozpaczam. W z ią łem  w 
ttn trpryzę pogrzebow e w  mojej p a ­
rafii i spodziewałem się najmniej 
dziesięciu  nieboszczyków na tydzień. 
Jestem  zgubiony.

L eka rz . Jam  te m u  nic nie winien 
z moich pacyentów  zawsze większa 
u m ie ra  po łow a,

Ż yd. Nam się najgorzej powodzi 
Dziś każdy chce bydź żydem. W s z ę ­
dzie dom y pożyczki,  zastawów etc. 
O prócz  tego skrócenie lat pełno le-  
tności w y d ar ło  nam  wielką część 
lichwy zaprzedanej nam  młodzieży 
k tó ra  ma teraz tysiąc sposobów p o ­
m agania sobie. Gry hazardowe za­
kazano nie ma komu pożyczać zgo­
ła  zginęliśmy b iedne  ż y d k i !

[Dokończenie nastąpi.}

Sonet do  czasu.

Chyżej niż, myśl człowieka, czas nie- 
, zwrotny p ł y n i e ,

Żyw e wieczne o d e b ra ł  w łon ie  nie- 
skończenia,

W  D r u k a r n i

Jak w rzece niepamięci w nim toną
wspomnienia,

Tysiąc się z n im  dzieł jaw i,  i tysiąc 
z nim ginie.

O czasie ileż przemian w twej każdej 
g odz in ie !

Lecz twój wieczny porządek nigdy 
ich nie zm ien ia ,

P rzy  rokujsłuchają twego rozrządze­
n ia ,

Każda ją zjnich odrodzi i znow u p rze ­
minie.

Ale o słodki czasie "dni m oich  dzie­
c innych ,

Co b łog ie  w duszę tkliwą w lewałeś
n a d z ie je ,

Czasie d r o g i ! ty  świadku m y c h  za­
baw  niewinnych!

Czyż ta pora rozkoszna już nie za­
jaśnieje ?

Czyż wiecznie będę sm utne p rzecho ­
dził koleje ?

M amże za chwilę szczęścia p ła k a ć  
w latach innych  ?

S. B. Gnorowski.;

Hf3 Dnia 2  Października w  Ko­
ściele Panny Maryi zgubioną zo­
stała labakierka srebrna owalna 
z kwiatkiem na wierzchu złoco­
nym. Ktokólwiekby takową zna­
lazł lub doniósł u kogo się znaj- 
^uj et tyle dostanie, ile wartość sre­
bra tej tabakierki waży, za zgło­
szeniem się do domu pod N . 5 5 7  
przy Ulicy S ła w k o w s k ie j  na pier­
wsze piętro.

U Z E F A  C Z E C  II A .


